
 

 
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

W owym czasie przybliżali się do Jezusa wszyscy celnicy i grzesznicy, aby Go słuchać. Na to szemrali 

faryzeusze i uczeni w Piśmie, mówiąc: «Ten przyjmuje grzeszników i jada z nimi». 

Opowiedział im wtedy następującą przypowieść: «Pewien człowiek miał dwóch synów. Młodszy z nich rzekł do 

ojca: „Ojcze, daj mi część własności, która na mnie przypada”. Podzielił więc majątek między nich. Niedługo 

potem młodszy syn, zabrawszy wszystko, odjechał w dalekie strony i tam roztrwonił swoją własność, żyjąc 

rozrzutnie. A gdy wszystko wydał, nastał ciężki głód w owej krainie, i on sam zaczął cierpieć niedostatek. 

Poszedł i przystał na służbę do jednego z obywateli owej krainy, a ten posłał go na swoje pola, żeby pasł świnie. 

Pragnął on napełnić swój żołądek strąkami, którymi żywiły się świnie, lecz nikt mu ich nie dawał. 

Wtedy zastanowił się i rzekł: „Iluż to najemników mojego ojca ma pod dostatkiem chleba, a ja tu przymieram 

głodem. Zabiorę się i pójdę do mego ojca, i powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Niebu i względem ciebie; 

już nie jestem godzien nazywać się twoim synem: uczyń mnie choćby jednym z twoich najemników”. Zabrał 

się więc i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, ujrzał go jego ojciec i wzruszył się głęboko; 

wybiegł naprzeciw niego, rzucił mu się na szyję i ucałował go. A syn rzekł do niego: „Ojcze, zgrzeszyłem przeciw 

Niebu i wobec ciebie, już nie jestem godzien nazywać się twoim synem”. Lecz ojciec powiedział do swoich sług: 

„Przynieście szybko najlepszą szatę i ubierzcie go; dajcie mu też pierścień na rękę i sandały na nogi! 

Przyprowadźcie utuczone cielę i zabijcie: będziemy ucztować i weselić się, ponieważ ten syn mój był umarły, a 

znów ożył; zaginął, a odnalazł się”. I zaczęli się weselić.  Tymczasem starszy jego syn przebywał na polu. Gdy 

wracał i był blisko domu, usłyszał muzykę i tańce. Przywołał jednego ze sług i pytał go, co to ma znaczyć. Ten 

mu rzekł: „Twój brat powrócił, a ojciec twój kazał zabić utuczone cielę, ponieważ odzyskał go zdrowego”. 

Rozgniewał się na to i nie chciał wejść; wtedy ojciec jego wyszedł i tłumaczył mu. Lecz on odpowiedział ojcu: 

„Oto tyle lat ci służę i nie przekroczyłem nigdy twojego nakazu; ale mnie nigdy nie dałeś koźlęcia, żebym się 

zabawił z przyjaciółmi. Skoro jednak wrócił ten syn twój, który roztrwonił twój majątek z nierządnicami, kazałeś 
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zabić dla niego utuczone cielę”. Lecz on mu odpowiedział: „Moje dziecko, ty zawsze jesteś ze mną i wszystko, 

co moje, do ciebie należy. A trzeba było weselić się i cieszyć z tego, że ten brat twój był umarły, a znów ożył; 

zaginął, a odnalazł się”». 

Mieć w sobie coś z OJCA i MATKI. Bez wątpienia przypowieść o synu marnotrawnym należy do najbardziej 

znanych przypowieści Jezusa. Mówi ona o wielu ważnych sprawach, które są bliskie naszemu życiu i relacjom, 

jakie nawiązujemy z innymi – czy to członkami rodziny, czy też z ludźmi, których spotykamy i którzy deklarują 

się być nam życzliwi, a nawet więcej – którzy mówią, że są nam przyjaciółmi. Z jednej strony przypowieść 

mówi o ojcu, który okazuje bezgraniczne miłosierdzie swemu młodszemu synowi, a starszego uczy, że nie 

można poprzestawać na sprawiedliwości. Ojciec mówi starszemu synowi, że nie ma sprawiedliwości bez 

miłosierdzia i nie ma miłosierdzia bez przebaczenia. Pokazał to obrazowo Rembrandt, holenderski malarz z 

XVII wieku, uważany powszechnie za jednego z największych artystów europejskich i światowych. Przedstawił 

on powrót syna marnotrawnego, którego ojciec obejmuje z czułością. Czułość i radość ojca z powrotu syna, 

który – jak mówi Jezus – był umarły, a znów ożył, zaginął, a odnalazł się, artysta wyraził między innymi poprzez 

kształt jego dłoni, którymi obejmuje powracającego syna: jego jedna ręka jest męska, czyli ojcowska, a druga 

kobieca, czyli matczyna. Takie właśnie jest Boże miłosierdzie – posiada w sobie coś z miłości ojcowskiej i coś 

z miłości macierzyńskiej. Owocem Bożego miłosierdzia jest życie człowieka, jakby odzyskane, nowe. W 

encyklice Deus caritas est pisał papież Benedykt XVI: „W Jezusie Chrystusie sam Bóg poszukuje «zaginionej 

owcy», ludzkości cierpiącej i zagubionej. Gdy Jezus w swoich przypowieściach mówi o pasterzu, który szuka 

zaginionej owcy, o kobiecie poszukującej drachmy, o ojcu, który wychodzi na spotkanie marnotrawnego syna 

i bierze go w ramiona, wówczas wszystko to nie sprowadza się tylko do słów, lecz stanowi wyjaśnienie Jego 

działania i bycia” (n. 12). 

Chęć UCIECZKI. Pytamy się: co było największym grzechem „młodszego syna”, który zabrał swój posag i 

odszedł z domu? Z tego, co powiedziałem wyżej, jasne się staje, że największym grzechem syna, który porzucił 

dom i poszedł w nieznane, nie jest fakt, że roztrwonił swój majątek, żyjąc rozrzutnie (Łk 15, 30). Jego 

największym grzechem było wewnętrzne przekonanie, jakoby miłość ojca nie była dla niego wystarczająca do 

szczęśliwego życia. Prawdziwym grzechem jest żyć przekonaniem, że gdzie indziej żyje się lepiej, wygodniej, 

przyjemniej. Przekonanie, jakoby „wszędzie było dobrze tylko nie we własnym domu”. Młodszy syn odchodzi 

z domu daleko, w obce strony, przekonany, że dopiero poza domem będzie naprawdę szczęśliwy, że będzie 

mógł realizować się w całej pełni, że będąc daleko od oczu tych, którzy go kochają, że będąc poza ich 

spojrzeniem, a tym samym z dala od wymagań, jakie mu stawiali, zdobędzie pełnię życia. Jakże często – 

musimy przyznać w naszym sercu – jest to również ciche przekonanie niejednego czy niejednej z nas. Wydaje 

się nam, że pozostanie w domu, dobre wykonywanie pracy, która jest nam zlecona, że wyznawanie wiary 

naszych rodziców czy przodków, że posłuszeństwo Bożym wskazaniom, stawia granice naszej wolności, że 

nas nie rozwija, że tłamsi jakoś nasze życie, zawęża naszą wolność, że czyni nas mniej kreatywnymi. Dlatego 

wielu decyduje się ruszyć w świat – tzn. zerwać z wiarą i tym, co ona zaleca, porzucić swoją tradycję… Jezus 

mówi, że w takiej postawie przyszłości nie ma. Nie ma życia bez miłości. Nie ma życia bez miłosierdzia, bez 

prośby o przebaczenie i nie ma życia bez umiejętności przebaczania. Musimy nauczyć się prosić o 

przebaczenie i również udzielać przebaczenia. Wymaga to zarówno głoszenia, jak i przyjmowania napomnień, 

ponieważ przyjęcie albo nieprzyjęcie Dobrej Nowiny sprawia określone skutki. 

O. prof. Zdzisław Kijas  
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Ogłoszenia duszpasterskie: 

 

• Dzisiaj po Mszy świętej o godz. 9.00 Droga Krzyżowa a po południu o godz. 15:50 

nabożeństwo Gorzkich Żali z wystawieniem Najświętszego Sakramentu i kazaniem 

pasyjnym. Bardzo gorąco zachęcamy do udziału w tym pięknym staropolskim śpiewaniu 

Męki Pańskiej.  

 Od poniedziałku Msza święta wieczorna w tygodniu będzie o godzinę później, czyli o godz. 

18:30. 

 W środę wypada 20 rocznica śmierci św. Jana Pała II. Przez Jego wstawiennictwo, w czasie 

modlitwy różańcowej przed Mszą świętą, będziemy polecać Kościół i naszą Ojczyznę.  

 W tygodniu wypada pierwszy czwartek, piątek i sobota miesiąca.  

 We czwartek od godz. 17:30 wystawienie Najświętszego Sakramentu i adoracja w do ok. 

18:15. Później nabożeństwo i Msza święta wieczorna.  

 We czwartek modlimy się za kapłanów, kleryków, siostry zakonne i o nowe powołania. Po 

wieczornej Mszy Świętej obowiązkowa zbiórka ministrantów. 

 Spowiedź z racji I piątku od godziny 17:00. 

 W piątek nabożeństwo Drogi Krzyżowej o godz. 18:00 następnie Msza święta.  Druga 

możliwość przeżywania nabożeństwa Drogi Krzyżowej będzie w niedzielę W. Postu po 

Mszy św. o godz. 9:00.  

 W sobotę spotkanie grupy biblijnej o 7:00 a do chorych pojedziemy od godz. 9:00. Po 

Mszy Świętej wieczornej spotkanie grupy młodzieżowej. 

 W sobotę po Mszy świętej wieczornej będzie adoracja Najświętszego Sakramentu do godz. 

21:00. Ok. godz. 20:15 będzie nabożeństwo różańcowe. 

 W przyszłą niedzielę (6 kwietnia) zmiana tajemnic różańcowych po Mszy św.  

o godz. 15:00 

 Bóg zapłać za sprzątanie kościoła. Proszę, aby kościół posprzątały w sobotę  

i w poniedziałek rodziny mieszkające przy ulicy Jagiellonów od nr 88 do 118.  

 Na stoliku pod chórem są wyłożone paschaliki rozprowadzane przez Caritas. Proponowana 

cena 15 zł.  

 Grupa młodzieżowa naszej parafii zaprasza uczniów klas I-VIII szkoły podstawowej na 

warsztaty robienia Palm Wielkanocnych z krepiny. Warsztaty odbędą się 5 kwietnia  

o godzinie 11:00 w sali św. Józefa, a koszt udziału to 10 zł. Obowiązkowe zapisy (do  

1 kwietnia) i dodatkowe informacje u prowadzącej warsztaty, Moniki Stankiewicz, pod 

numerem telefonu 790 293 378 (możliwość kontaktu przez wiadomość SMS). 

• Modlitwę Różańcową w intencji uproszenia miłosierdzia Bożego dla nas i naszej Ojczyzny 

oraz o pokój na Ukrainie poprowadzą: 

 

30.03. ND -g. 10.30.- Św. Józefa 

31.03. PN -g. 17.00.- Św. Andrzeja Boboli 

01.04. WT -g. 17.00.- M.B. Matki Kościoła 

02.04. ŚR -g. 17.00.- M.B. Królowej Rodzin 

03.04. CZ -g. 16.30.- adoracja w ciszy. 

05.04. PT -g. 16.30.- M.B. Szkaplerznej 

06.04. SO -g. 17.00.- M.B. Pocieszenia 

07.04. ND -g. 10.30.- Św. Józefa 

 

  



 

intencje mszalne 
31.03. – 06.04.2025 

 

Poniedziałek, 31marca 

630 1) † Jerzy Robak int. od PKP Żurawica – maszyniści  

1730 
1) † Bogusław Wilgucki w dniu imienin int. od rodziców i braci 

2) † Jan Skiba w 32 rocz. śm. 

 3) † Józef Repich int. od rodziny 

Wtorek, 1 kwietnia 

630 1) † Janina Partyka (gr. 1) 

1730 

1) † Krystyna Jacejko int. od siostry Janiny z rodziną 

2) † Barbara Jakubiec w 4 rocz. śm. 

3) † Józef Repich w 30 dzień po śmierci 

Środa, 2 kwietnia 

630 1) † Janina Partyka (gr. 2) 

1730 
1) † Krystyna Jacejko int. od kolegów męża z firmy TELMOND 

2) † Janina i Józef (m) Łozińscy w kolejne rocznice śmierci 

Czwartek, 3 kwietnia 

630 1) † Janina Partyka (gr. 3) 

1730 
1) † Krystyna Jacejko int. od kolegów męża z firmy TELMOND 

2) † Kazimierz (m) Kufalski i †† rodzice Rozalia i Franciszek (m) 

Piątek, 4 kwietnia 

630 1) † Janina Partyka (gr. 4) 

1730 
1) † Roman Gałuszka int. od pracowników MOSU 

2) W intencji dzieł powstałych przy Radiu Maryja i o powołania do kapłaństwa 

Sobota, 5 kwietnia 

630 1) † Janina Partyka (gr. 5) 

1730 
1) † Teresa i Jan 

2) † Zenon Potocki i zmarłych z rodziny 

 3) † Kazimierz Kotula w rocz. śm. 

Niedziela, 6 kwietnia 

730 1) † Janina Partyka (gr. 6) 

900 1) † Genowefa, Franciszek (m), Mieczysław, o dar życia wiecznego 

1100 
1) Za parafian 

2) † Zbigniew Cichobłaźiński w 85 rocz. zbrodni Katyńskiej i za pomordowanych w Katyniu 

1500 1) † Józefa (k), Edward i Marta Napora 

1730 
1) Dziękczynna w 60 rocznicę urodzin Eli z prośbą o zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę 

MB na dalsze życie 
 


